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Na m ew f-śdw ej 
droaze

Równo w  tydzień po m anifesta
cjach 15 sierpnia odbył się w  mi
niona niedzielę zapowiadany od
dawna zjaza b dziaiaczy n par- 
tyj chłcpskich. Szereg ambitnych  
jednostek, typowych pizedstaw i- 
cieii „zawodowych polityków'*, 
kiorzy asekurowali się staie w  
trosce o swój mandat przechodze
niem z jednej grupy do drugiej, 
tworzeniem coraz to nowycn for- 
macyj, byleby tylko osiągnąć sw oj 
cel zasadniczy, którzy nie m ają 
za sobą dorobku pozytywnej 
twórczości społecznej —  posta
now iło  wyzyskać konjunkturę, 
żeby odnaleźć d la siebie pow rót 
do życia politycznego.

W  okresie, kiedy nomenklatu
r a :  „partja ", „stronnictwo" jest 
na indeksie, zbankrutowani ci 
działacze polityczni postanowili 
odbudować dawną partję < hłup- 
ską, storą, dostosowując się do 
aktualnych pojęć, nazwali „Kadrą 
działaczy chłopskich".

W szyscy oni należeli Kiedyś 
przejściow o do Stronnictwa L u 
dowego, z którego albo wyszli, 
a lbo  też w y jść musieli. Z au fan ia  
w  macach chłopskich nie posia
dają . Przekonali się o tem najle  
p ie j m inionej jesieni, kiedy za
b iegali przy ostatnich wyborach  
sejm owych o mandaty. W szy sc j, 
z wyjątkiem  jednego (T ata rczu 
k a ),  p rzegrali przy wyborach, 
jakkolw iek staw ali w okręgach, 
gdzie dawniej byli wybierani. 
M asy chłopskie odwróciły się od 
oport unistów.

ostatnich . czasach, jakkol
w iek mówi się ciągle o koniecz
ności przeciwstawienia się par- 
tjom i jakkolwiek rzucono hasło 
skonsolidowania się wszystkich  
w  jednym obozie, mamy do za
notowania utworzenie dw u no
wych grup : stronnictwa „napra 
w iaczy". a  teraz stronnictwa  
cnłopskiego. Jest rzeczą wysoce 
znam ienną, ze ouie te grupy nie 
luają odw agi wywiesić w łaściw e
go sztandaru, lecz m askują się 
pod jakiem iś specjalnie wymyś- 
lonemi nazwami.

Doba współczesna jest okre
sem wielkich prądów  ideowych i 
zm agania się olbrzymich mas. 
Z da ją  sobie z tego spraw ę zna
komicie wszyscy umiejący prtrzeć  
w  życie, a  za takich uważać na
leży także i patronów nowopo
w sta łe j chłopskiej grupy dyw er
sy jnej. D latego też musi ogarn .ać  
każdego obserwatora naszego ży
cia publicznego zdziwienie, że do 
przejściow ej efemerydy, zaw ią  
zauej minionej niedzieli, przykła  
da się duze znaczenie i reklam uje  
się ją  rak, jak  gdyby to było z ja
w isko mogące życie naszej wsi 
przem ienić do gruntu. Na dane 
zjazdow i rozgłos nitbyw ałv i 
przyiozono do m ego tak wysoką 
m iarę, jak  gdyby się nie orjento- 
wano, że się m » do czyniema 
z oanKrutami politycznymi i W f* 
św iechtanymi, którzy nie potrafię  
ju ż  porwać za sobą mas ludo
wych, ani też wyżłoDić nowych  
torów d la ruchu ludowego.

.Masy potrafi porwać tylko ja  
kaś wielka idea. Może być ona 
pozytywna,, może być sw iatobur- 
cza. ale mus. mieć w  sobie siłę i 
prężność. N igdy jeszcze zw yczaj
ny oportunizm życiowy i dosto
sowywanie się do przem ijających  
koniunktur me potrafiły stworzyć  
ruchu masowego ani też zastą
pić idei. D latego też wszystkie 
czynniki, które przyłożyły rękę 
do stworzenia „kadry" i Które 
chcą na niej budować jakąktl- 
wiek przyszłość, w ybrały  drogę 
niew łaściwą. Tyle już było prób 
rozmaitych próbowania dyw ersji 
w celu osłabienia chłopskiego in
stynktu organizacyjnego, że po
w inny były wpoić w pątropów tych 
poczynań przeświadczenie, że 
wszelka taka akcja skończy się

P ifU < t r y  p n " ' « F l u £ a  j ą
s ł u ż b ę  w e  w s z y s t k i c h  r o d z a j a c h  U r o n i

motywując to rzekomą groźbą ze strony Sowietów
B E R L IN , 24. o. Urzędowo ko

m unikują: Fuehrer i kanclerz
Rzeszy podpisał następujący de
kret o czasie trw unia czynnej 
służby w ojskow ej w  N iem czech:

W  związku z pai 8-ym ustawy
0 obronie państwa z dn. 21 m aja 
1935 r. zarządzam , znosząc jedno
cześnie mój dekret z dnia 22 ma
ja  1935 r„  co następu je : Czas 
trw ania obowiązku służby czyn
nej wr trzech częściach składo
wych siły zbro jnej (a rm ji, m ary
narce i lotnictwie) zostaje usta
lony jednolicie na 2 lata. M in i
ster wojny Rzeszy i głównodowo
dzący sił zbrojnych wyda odpo
wiednie zarządzenia wykonawcze
1 przejściowe.

Btrchtesgaden, 24. 8 1936 r.
( — ) A do lf H itler, ( — ) vou Blom  

berg.
B E R I IN , 24. 8. Ogłoszone dziś 

rozporządzenie, w prow adzające  
dwuletnia służbę w ojskow ą w  
Niemczech, nie stanow i niespo 
dzianki W  tutejszych kołach dy
plomatycznych wyrażono oow iem 
przypuszczenie, iż silna akcja  
prasowa, wskazująca na olbrzy
mie zbrojen ia sow.eckie i na nie 
bezpieczeństwo, wynikające stąd  
dla Europy, m iała na celu przy
gotowanie ' terenu zarówno we
wnątrz kraju, jak  i zagran icą do 
ważkich posunięć w  dziedzinie 
obrony narodowej N ie  przew idy
wano jedynie, ze decyzje w tej 
mierze zapadną tak szybko. Są 
dzono raczej, że udpowiednie roz
porządzenie ukaże się z okazii 
dorocznego kongresu partyjnego  
w Norym berdze.

Urzędowy komunikat, którj m 
czynniki m iarodajne uzupełniają  
wydane rozporządzenie, uzasa
dnia t»ez ogródek konieczność 
podwyższenia sił liczebnych arm ji 
niemieckiej niebezpieczeństwem, 
grożącem Rzeszy ze strony „m ili 
turyzmu bolszew ickiego" I „so
wieckiego im perjalizm u". Uzasa  
dnienie to skierowane jest zaró
wno pod adresem zagranicy, jak  
i w łasne, opinji.

Ostatni ustęp urzędowego ko
mentarza, zapowiada jacy w  sin- 
nowczym tonie, iż Niemcy naro
dowo - socjalistyczne powezmą 
wszystkie konieczne środki, celem 
samoobrony przeciw groźbie m i
litarnej iącej z Moskwy, di w o 
dzi, iz rząd Rzeszy zdecydowanie 
podnosi sztandar antykom uni- 
styczny

B E R L IN , 24. 8. Dzisiejsza de
cyzja kanclerza H itlera  odbiła  
się w Berlin ie żywem echem. 
„N achtausgabe" wydała z tej oka 
zji nadzwyczajny dodatek. 
uowy „VoeIkidcher Beobaohter 
we wiórków7ym numer, e zamiesz
cza na ten temat dłuższy komę ri- 
tarz. Autor artykułu podkreśla, 
że we wszystkich praw ie krajach  
wokół N ienuec służba wojskowa  
trwa więcej' niż rok Decyzia dzi
siejsza —  ośw-iadcza artykuł —  
zapewn a  narodowi uczucie bez
pieczeństwa i spokoju. W  w yw o
dach swoich autor Kilkakrotnie 
zaznacza, że decyzję dzisiejszą  
Niem cy pow zięły wyłącznie dla  
zapewnienia pokoju.

W R A Ż E N IE  w  p a r \ ż u

P A R Y Ż , 24. 8. A g . H avasa do
nosi : W iadom ość o deKreci" kanc 
ierza H itlera, wprowadzającym  
dwuletnią służbę w ojskową w  
Niemczech, nadeszła tu późno 
wieczorem i w ywołała głębokie 
wrażenie w  kołach dvplomatycz- 
nyrh francuskUh Jest zupełnie

jasne, że zadowolenie, którem  
przyjęto dziś zrana wiadomość o 
natycnmiastowem przysrąpieniu  
Niem iec do umowy o nieinter 
wencji w  H iszpanji, otrzymało 
wieczorem korektywę szczególnej 
doniosłości.

Ze w zględu na poważne znaczę 
nie tegc wydarzenia koła i»i aro. 
dajne nie komentują tego n «w ego  
zarządzenia niemieckiego, które
go skutki pod każdym względem  
muszą być dokładnie zbadane.

P A R Y Ż , 2ą. 8 Tutejsze koła 
polityczne z dużem zadowole
niem przyjęły do wiadomości 
przystąpienie rządu niemiecKie- 
go do propozycji francuskiej, za
kazującej w ysy ła ira  sprzętu wo-

niepokojenie budzi zato na ła
mach prasy kam panja dzienni
ków n emiecKicn przeciwko SDro- 
jeniom Sowietów. Jest ona teraz 
powszechnie już interpretowana  
jak wstęp do nowego wzmocnie
nia zbrojeń Rzeszy, które p raw 
dopodobnie wyraziłoby się w pod
wyższeniu okresu obowiązkowej 
służoy wojskowej do 2 lat, co po
zwoli Niemcom na podniesienie 
efektywćw arm ji czynnej do pół
tora m iljona żołnierzy. W  św ie
tle tych obaw  obecne wydarzenia  
hiszpańskie —  podkreśla „Le  
T tm ps" — coraz b a r d fe j  w ydają  
się punkiem w yjścia dla starcia  
się dwóch mistycyzmów, które w  
chwili obecnej usiłu ją  narzucić

Zinowjewa I 15 towarzyszy
Rszsirzelana na Łubiance

Litwinow z a c h y i l s n y

jennego do H iszpanji. Duże za-się całej Europie.

R Y G A , 25. 8. (tel. w ł.). Agen 
cja „T ass" donc3i z M osswy, iż 
prezydjum centralnego komitetu 
wykonawczego Z. S. K. R. odrzu
ciło wniosek o uiasKawienie 16 
oskarżonych przywódców rzeko
mego spisku trockistowsko-zino- 
wiewoskiego z Zinowiewem , Ka- 
mieniewem i Smirnow em na cze
le

W yrok śmierci, wobec odrzucę 
nia w n !osKu o ułaskawienie, na
tychmiast wykonano, 16 oskarżo
nych, m. in. przywódców rew olu
cji bolszewickiej, Kam ieniewa i 
Zinow iewa, rozstrzelano dziś póz 
ną nocą na poawórzu słynnego  
więzienia G. P. U . na Łubiance.

Pouobno w  ostatniej chwrili u- 
siłowaia interw en jow ać u Stalina  
w dow a po Leninie, Krupskaja,

prosząc o darow’am e skązanym iy  
cia ze względu na ich wielkie za 
sługi przy rewolucji. Stalin od
rzucił interwencję Krupskiej.

R Y G A , 25. 8. (tel. w ł.). W  
związku z rozstrzelaniem 16 przy 
w'ódeow opozycji moskiewskiej, z 
aresztowaniem  Radka i samobój
stwem Tomskiego zachwiane zo
stało stanowisko komisarza 
spraw  zagranicznych, Lutw.no- 
wa. Podobno należy się liczyć z 
m ożliwością ustąpienia tego dłu
goletniego przedstawiciela zagra  
nu znego Z. S. R. R.

S y n o ć  p l e n a r n y  w  P o l s c e

100 tvs. pielą rzj en6r.
przybyło do Częstochowy

U Z Ę S T U O H O W A , 25 8. (te l.w ł.)
Legat papieski na pierwszy po

wszechny synod Diskupów w Po l
sce, kardynał M arm aggi wystoso
w ał do Pana Prezydenta R. P. na
stępującą depeszę*

„Ponownie wstępująr na ziemię 
Rzeczy pospolitej, by jako lega ł 
O jca świętego przewodniczyć na 
pierwszym  plenarnym synodzie w 
Polsce, spieszę przesłać W aszej 
Ekscelencji wyrazy głębokiej czci, 
w raz z zapewnieniem , że w  s ław 
nej świątyni Częstochowskiej za
niosę najgorętsze modły za w ie l
kość i pomyślność ukochanej Pol-
9Ki".

Pan Prezydent odpowiedział na 
tę depeszę następującym  te h g ra -  
raem:

„Jego Em inencja K ardynał • 
Legat Franciszeu M a rm g g i.  Czę
stochowa.

fiaskiem i pozytywnych wartości 
do życia publicznego nie wniesie. 
A jeżeli patronowie takich akcyj 
łudzą temi poczynaniami czynni
ki odpowiedzialne, to w  takim ta- 
zie źle im służą, szkodzą państwu  

i przyszłości
K. O .

W yraża jąc  wdzięczność za o- 
fiarow an ie  modlitw na intencję 
Rzeczypospolitej Polskiej, oraz 
dziękując za uprzejme wyrazy  
pod moim adresem, ze swej stro
ny witam W aszą Eminencje, jako 
legata O jca świętego na ziemi poi 
skiej. prosząc o przyjęcie w yra 
zów wyrokiego poważania".

K O N F E R E N C J  A E P IS K O P A T U

C Z Ę S T O C H O W A , 24. 8. W  po. 
niedziałek 24 b. m. odbyła się na 
Jasnej Górze konferencja Episko
patu Polski, poświęcona omówie
niu spraw  związanych z rozpo- 

i rzę- czynajacjTi, 8ię w  dniu 25 b. m 

Synodem plenarnym.

Inaugurac ja  Synodu plenarne
go odbędzie się o godzinie 9 min. 
30 rano w  Bazylice Jasnogór
skiej z udziałem m inistra oświaty  
prof Sw iętosławskitgo Do Bazy
liki Jasnogórskiej wyruszy i  
klasztoru procesja uczestników w 
porządku wyznaczonym według  
przepisanego cerem onjału Ponty- 
fikalną Mszę św. odDrawi Ks. 
K ardynał Prym as Hlond, poczem 
uczestnicy Synodu złożą Profes- 
sionem F ide i" (w yznan ie w ia ry ) 
i odśp iew ają „Veni Creator".

Po m odlitwach Legata Apostol
skiego odczytane będzie pismo 
O jca Świętego.

100.000 P IE L G R Z Y M Ó W
C Z Ę S T O C H O W A , 24. 8 W  po

niedziałek, w przeddzień święta 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
przybyło kilkadziesiąt pociągów z 
pielgrzym am i 2 różnych stron 
kraju. Duża ilość pielgrzym ów  
przybyła pieszo Obliczają, że w 
ciągu poniedziałku do Częstocho
wy przybyło zgórą sto tysięcy

P R Z E D S T A W IC IE L  R Z ^ D U

W  oontedzialek, w przeddzień 
św ięta Matki Boskiej Częstochow

skiej, przybyło Kilkadziesiąt po 
ciągów z pielgrzymami z różnycl 
stron kraj'u Duża ilość pielgrzy 
mów przyDyła pieszo. O bliczają  
Ze w ciągu poniedziałku dc Częsti 
chowy przybyło zgórą sto tysięc\ 
osób N apływ  pielgrzym ów . bę- 
Jzie trw ał w ciągu wtorku Zw ra 
ca uwagę obecność w elkiej liczby 
m łodz^ży i osób ze s le r  inteli
gencji. 'r.łiJ-

W poniedziałek wieezoiem  przy

.byt z W arszaw y minister Święto 
sławski, jako reprezentant rządu 
Rzeczypospolitej na Synod ple
narny Polski M inistra powitai 
lako przedstawiciel Księdza Le
gata ks prałat Janasik, często  
chowski O rdynurjusz Ks. B i s k u j  
Dr. Teodor Kubina, w imieniu 
Episkopatu Ks Biskup Polowy 
W ojsk Polskicn G aw lina oraz 
przeoi jasnogórski ojciec 
bert.

Nor-

Powitanie legata papieskiego
w Warszawie

W  czwartek, 27 b. m. przyby
w a na parodniowy pobyt do W a r  
sza wy legat papieski. J. Em. 
kardynał M atm aggi, były nun
cjusz apostoiski w Polsce.

Arch id iecezjalny Instytut Ak
cji Katolickiej w  W arszaw ie  wzy 
wa społeczeństwo i organizacje  
katolickie (ze sztandaram i) do 
grem jaluego staw ienia się w tym 
dniu o godz. 1130 przed połud
niem na dworcu gł., celem uro

czystego
gościa.

pow itania duotojnegc

Równocześnie Komunikuje 
się, że zapowiadana akadem ja w  
Domu Katolickim odbędzie się w 
piątek 28 sierpnia o- godz. 6 w ie
czorem, Bezpłatne karty wstępu  
otrzymać można w biurze Arch i
diecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej, ul. Nowogrodzka 49, 
tel. 706-54.

Echs mamfestdcyj w dniu 15 s.erpnia
Sio S e r e ^  iitaritusiciei

w y w i e z i o n o  d w ó c h  d z i a ł a c z y  S t r .  L u d o w e g o

A genc ja  TelegraficznaPolska  
podaje :

W  dn. 24 b. m. zostali odsta
wieni do m iejsca odosobnienia w  
Berezie Kartuzk‘ej dw aj działa
cze Stronnictwa Ludow ego : N ita  
Stan isław  ze Szczurowic, pow. 
brzeskiego, pierwszy w iceprezes 
zarządu powiatowego Stronnictwa  
Ludow tgo  na powiał brzeski oraz 
Ryncarz W ład ys ław  z Borku, pow. 
bocheńskiego, sekretarz zarządu  
powiatowego Stronnictwa Ludo
wego na pow. bocheński.

W yżej wym ienieni rozw ija li 
wsrod ludności działalność, m ają
cą na celu przeciwstaw ianie się 
zarządzeniom władz, a w  szcze
gólności N ita  wiedząc jako w ice
prezes powiatowego stronnictwa 
o tem, że władze zezwoliły na u- 
rządzenie obchodu „czynu chłop- 
skiego** w dn, 15 sierpnia w Brze
sku, kierował ludność pow. brze
skiego do W ierzchosławic, mimo, 
iż na urządzenie zjazdu kilku po
wiatów w W ierzchosław icach u- 
rząd wojewódzki nie zezwolił. 
Ryncarz zaś, ponieważ współdzia
ła ł w  zorganizowaniu n ielegalne
go pochodu i zgrom adzenia pu
blicznego w  dn 15 b.m. w  Po- 
gwizdowie, pow. bocheńskiego,

mimo zakazu w ładz, jakoiez prze 
m awiał na tem zgromadzeniu.

Papież przy ą ł
d . c e s a r z o w ą  Z y t ą

W A T Y K A N , 24. 8. O jciec świę
ty przyjął na 45-minutowej aud- 
jtn e ji prywatnej b. cesarzową  
austrjacką Zytę.

Powrót min. Berka
M inister spraw  zagranicznych  

płk. Beck powrócić ma w dniu  
dzisiejszym  z Gdyni do W arsza 
wy.

Wyzwolenie
i z j a z d  n i e d z i e l n y

Dawni posłowńe i działacze b. 
W yzwolen ia zwrócili się wczoraj 
do dziennikarzy z prośbą o stw ier  
ozenie, że z, niedzielnym zjazdem  
nie m ają nic wspólnego i i t  zo 
stał on zorganizowany wyłącznie  
przez członków b. Stronnictwa  
Chłopskiego.

Główny inspektor
r o l n i c t w a  i l a s ó w

R ada M inistrów  rozpatryw ała  
swego czasu kwestję utworzenia  
w m inisterstwie rolnictwa i re
form rolnych stanowiska główne
go inspektora rolnictwa i lasów. 
W  wyniku dyskusji utworzono 
takie stanowisko, pow ierzając je  
b. wojewodzie stanisławowskiem u  
p Jagodzińskiemu

„Hafka” w Berlinie
Generalny intendent państwo

wej opery w Berlin ie radca T iet- 
jen powierzył inscenizację „H a l
ki" gener. intendentowi opery 
ham burskiej p- Strohm, któremu 
zawdzięczamy praprew jerę,, Hal- 
Ki" w H am burgu. Olbrzym i suk
ces hamburski spowodował, że 
opera Moniuszki weszła do reper
tuaru rożnych opti niemieckich, 
a w połowie iisiopaua ukaże się 
w berlińskiej operze państwowej.

Polska misia woiskcwa
na manewrach armji włoskiej

R ZY M , 24 8. N a  zaproszenie 
władz włoskich przybyła do Rzy
mu polska m isja wojskowa, w 
skład której wchodzą gen. W ład, 
pik. Koźmiński i mjr- M ajewski. 
Z ram ienia ambasady towarzyszyć 
,.n będzie attachć wojskowy Po l
ski w Rzymie m jr. N iewęgłowski. 
M isja obecna będzie na mane
w rach arm ji włoskiej, które od

będą się między Neapolem  a Bari.
N E A P O L , 24. 8, Król W iktor- 

Eroanuel 3 ci w towarzystwie ad
iutanta przybył do Neapolu i 
udaj się stąd do Avellino na w ie l
kie m anewry armji. M anewry te 
rozpoczęły się dziś o północy, 
pod dowództwem następcy tronu 
ks, Hum berta i generała FobLoo.

T ro c k i f r o z i
rewelac.ami

O SLO , 25.8. Spowodu strace
nia skazanych w procesie mo 

skiewskim Trockij oświadczył 
przedstawicielom prasy: O skar
życiele nie mieli innego wyjścia, 
musieli stracić oskarżonych G dy
by choć jeden z nich był u łaska
wiony, mógłby kieoyś przerwać  
sieć splecioną przez G. P . U . Oto  
dlaczego zamknięto im usta raz 
na zawsze.

A ie ja , choć usiłowano uczynić

ze mnie głów nego w inowajcę, zo
stałem przy życiu. M oja rzekoma 
działalność terory styczna miała 
rozwijać się we Francji, Dan ji i 
Norw-egji. Zbrodnie, które mi za
rzucano. są w tych kraiach ka
ralne, wobec tego m ogę- oczeki
wać pociągnięcia do iłdpowie- 
diialneści Mam obowiązek po
czynienia rewelaeyj i pomszcze
nia jednej i  największych zbrod 
ni na świecie,


